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Polsku i wypadki zosranim
Sprawy Niemiec ni-j schodzą z w i ­

downi międzynarodowej; kwestja za­
sadniczego stosunku Francji do Nie­
miec, kwestja kryzysu gospodarczego 
v  Niemczech i środków zaradczych, 
kwestja finansowej pomocy innych 
państw, a przedewszystkiem Francji 
dla Niemiec, —  oto problemy o zna­
czeniu wprost przelomowem dla dzie­
jów współczesnych. Prob lem y te za­
przątają wszystkich odpowiedzialnych 
za losy swych państw polityków.

Moment obecny jest prawdopodob­
nie okresem poprzedzającym ważne 
rozstrzygnięcia na terenie międzynaro­
dowym. Tembardziej w ięc możnaby 
się spodziewać, że nasza dyplomacja 
zaznaczy w  jakiś sposób swą ak tyw ­
ność i podkreśli interesy Polski w  tych 
kwestjach, które rozstrzygają się o- 
becnic. A  interesy te są niemałe.

To, co dzieje się obecnie jest w ie l­
ką grą, równą może swem znaczeniem 
traktatowi wersalskiemu. I trzeba zdać! 
sobie sp raw ę ,*e  gra ta idzie o zneutra­
lizowanie tego traktatu.

W alczą  ze sobą dwa poglądy: —  
francuski i niemiecki. Pogląd francuski 
dąży do w y tw ó rz  inia takiej sytuacji, 
która mnglabyvprzekreślić dotychcza­
sow e błędy polityki francuskiej w  sto­
sunku do Niemiec, poczęte z umów lo- 
karneńskich i tego prądu w  kierunku 
porozumienia z Niemcami, jaki kiero­
w a ł opinją i polityką francuską w  cią­
gu ostatnich lat. Stąd płyną obecne 
żądania francuskie, by Niemcy, wza- 
mian za udział Francji w  pomocy fi­
nansowej dla nich —  bez czego zresztą 
pomoc ta nie jest do pomyślenia. —  
zgodz iłyby  się na 10-cio letni „rozejm 
polityczny", innemi słowy, by zdecy­
dow a ły  się zaprzestać swych dążeń 
rewizyjnych.

W prost przeciwnie Niemcy. Nawet 
za cenę uzdrowienia swej gospodarki 
i pomocy finansowej sięgającej miliar­
dów niej chcą one w y rzec  się swych 
postulatów politycznych i swej poli­
tyki rewizyjnej. I nie zanosi się wcale, 
by N iem cy zechciały zrezygnow ać z 
tych dążeń.

Oto bowiem kanclerz Bruening w  
czasie rozmów z okazji swego pobytu 
w  Paryżu  wysunął kwestję rewizji 
granic polsko-niemieckich w  sposób 
jasny i nie budzący już żadnych wątpli­
wości, Jeśli w eźm iem y dalej pod ,u- 
wagę, że w  ^ nglji są u w ładzy  socja­
liści, wśród których nastroje politycz­
ne dla Niemiec i popierające ich poli­
tykę rewizjonistyczną są bardzo silne, 
to nietrudno bedzie zdać sobie spra­
wę, że w  dużej mierze stawką w '  tej 
grze jest Polska.

W szystko zmierza ku temu, ażeby 
doprowodzić do porozumienia tran- 
cusko-niemieckiego kosztem Polski

W  tej chwili Francja opiera się i 
zajmuje^stanowisko barazo zdecydo­
wane. C zyż  jednak mamy powierzać 
obronę swych interesów dyplomacji 
francuskiej? C zy  ,4ne jesteśmy zhyt 
delikatni w  manifestowaniu i stw ier­
dzaniu swego stanowiska, że o żadnej

rewizji granic Polski m o w y  być nie 
m oże?  L iczyć  się przecież trzeba z 
tem, że w  stanowisku Francji zajść 
mogą pewne odchylenia, a może na­
w et poważniejszy zwrot. Nie zapomi­
najmy bowiem o tem, że pośrednika­
mi m ięazy Francją a Niemcami są 
dwa najpotężniejsze mocarstwa świata. 
Nie zapominajmy, że w  roku 1932 w  
lutym zbiera się konferencja rozbro­
jeniowa, na której utrzymaniu i prze­
prowadzenie swej tezy  w  kwestji roz­
brojenia nic przyjdzie Francji tak łat­
wo. Jest rzeczą bardzo prawdopodob­
ną, że za cenę koncesyj na rzecz N ie­
miec inne państwa mogą zapropono 
wać Francji koncesje w  dziedzinie 
rozbrojeniowej.

Nie tw ierdzimy bynajmniej, że tak 
byc musi, nie jesteśmy jeanak prze­
konani, że tak być nie nie może.

W  chwili —  gdy ważą się sprawy o 
tak ogromnem znaczeniu dla przy­
szłości Polski niewolno opuszczać rąk 
i liczyć na kogokolwiek, chociaż by ł­
by to najlepszy sojusznik. I dlatego 
dyplomacja nasza powinna ocknąć się 
wreszcie ze słodkiej bezmyślności i 
zająć w łaściwe jej stanowisko. Inaczej 
trudnoby by ło  mów;ić na przyszłość 
o dobrze spełnionym obowiązku.

Polska, Niemcy i kryzys i wiatewy
W  krótkich, > lapidarnych a moc­

nych słowach mówi w  jednym z dzien­
ników warszawskich senator Kozicki 
o tym właśnie stosunku Polski ao 
N iem ców i kryzysu światowego.

Jest faktem niewątpliwym, że zło­
ty uniezależnił się w  dużym stopniu 
od marki, co jest w yrazem  uniezależ­
nienia się gospodarczego Polski od

Niemiec. Nie w ystarczy  wszakże w y ­
rażać zadowolenia z tego faktu, lecz 
trzeba zrozumieć jego przyczyny i w y ­
prowadzić zen pewne wnioski.

Mamy tu do czynilenia nie tylko zt 
stosunkiem Polski do Niemiec, lecz 
także ze. stosunkiem Polski do m iędzy­
narodowego organizmu gospodarcze­
go. Jesteśmy krajem słabo uprzemy-
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slowionym, biednym. T e  nasze niedo­
magania okazują się dziś naszą siłą, 
bo uniezależniają nap  do pewnego 
stopnia od wstrząsów, którym ulegają 
dziś właśnie kraje mocno uprzemysło- 
Avionc i bogate. .

N iem cy są związane licznemi nić­
mi z m iędzynarodowym organizmem 
gospodarczym,'j*są obok W . Brytanji i 
Stanów Zjednoczonych w  pierwszym 
szeregu „postępu" gospodarczego 
państw światowych. K ryzys  niemiec­
ki jest kryzysem całego organizmu, 
do którego Niemcy należą: w  N iem­
czech ostrzej się zaznaczył, bo trafił 
na słabsze tkanki; rozdęte i na do 
ostateczności wyciągniętych kredytach 
zagranicznych oparte gospodarstwo 
niemieckie pierwsze się załamało. To  
związanie Niemiec ze św iatowym  or- 

-ganizniem gospodarczym tłumaczy 
pośpiech i gorliwość, z jakiemi śpieszą 
z ratunkiem kraje anglo-saskie, bo, 
ratując, Niemcy, ratują siebie. Ta  po­
wszechność przesilenia i jego:'istotne 
p rzyczyny  sprawiają, że będzie ono 
długie, że trzeba je w łaściwie nazywać 
nie przesileniem, a katastrofą całego 
ąystemu gospodarczego.

Jeśli W arszaw a  jest dziś bardz-iej 
niezależna gospodarczo od Berlina (bo 
całkiem niezależna nie jest), to spra- 
v, ila to przedewszystkiem wojna cel­
na z Niemcami. Z tego w^yprow adzić 
należy dwa wnioski jeden o ąznacze- 
11 iu historycznem, drugi dotyczący 
wskazań na przyszłość.

Wniosek p ierwszy : była słuszną
polityka, której w yrazem  było sprzeci­
wianie', się ratyfikacji umów? handlo- 

$foych z Niemcami. I to nietylko ze 
w?zględów? politycznych, lecz także ze 
w?zględów? gospodarczych.

Wniosek drugi: należy dążyć ay

przyszłości do najdalej idącego unie­
zależnienia się gospodarczego od N ie­
miec, by jak najmniej podlegać 
w?strząsom, które będą się jeszcze dłu­
go poAYtarzały za naszą granicą za­
chodnią.

Z faktu zaś, że kryzys  niemiecki jest 
tylko częścią kryzysu światowego, 
dotykającego aa? sposób szczególniej 
niebezpieczny państwa silnie ttprzemy- 
słoAvione i bogate, wynika, że musi ulec 
gruntow?netnu przeobrażeniu sposób 
myślenia naszych t. z a v . „sfer gospo- 
darczych".

W iem y, że przesilanie dotyka także 
państw7a biedne, o gospodarce prymi­
tywnej. L ec z  inaczej się ono tam obja­
w ia  i ma obok ogólnych, swoje szcze­
gólne przyczyny. Jeśli twierdzenie 
powyższe  jest słuszne, to wynika z 
niego, że trzeba szukać w  krajach tego 
rypu gospodarczego, co Polska, innych

s-posobów? przezwyciężenia  kryzysu, 
niż te, jakie będą zastosowane w  pań­
stwach takich, jak N iem cy1. W . B rv  
tanja i Staity Zjednoczone. Bliżsi je­
steśmy w  tym względzie Wł'oteh, lub 
żgo la  Australji.

W  peAcfiycli k o łac h  p o l i ty c z n y c h  i 
g o s p o d a rc z y c h  P o ls k i  is tn ia ła  w i a r a  w  
p otęgę  g o s p o d a rc z ą  i p o l i ty cz n ą  N ie ­
miec, o ra z  prz eśw  iadczenie, że kra j 
n asz  w in ie n fe z u k a ć"  w y j ś c i a  :ze SA\ych 
tru dn ośc i g o s p o d a r c z y c h  p rz e z  z w i ą ­
zanie .się w s z e c h ś w i a U w y m  o r g a n i­
zm em  g o s p o d a r c z y m  i przez , ja k  na j­
obfitsze A vprow adzen ie  kapitalÓAY z a ­
g r a n ic z n y c h .

Doświadczenia ostatnich tygodni są 
niezmiernie pouczające. Oświetlają 
one,, jak błyskawica w  noc ciemną, ca­

ły  szereg problemÓAY gospodarczych i 
politycznych Polski współczesnej.

Co się tyczy  zagadnień politycz­
nych, które szczególniej nas tu obcho­
dzą, tó doświadczenia te są nowem i 
to bardzo silnem potwierdzeniem słusz­
ności tych poglądów? na to, jaką być 
winna nasza polityka w  stosunku do 
Niemied i do Francji, jakich tu od lat 
bronimy.

Położenie gospodarcze nie pozwala 
Polsce na prowadzenie polityki „splen- 
did isoiation". Musimy szukać poro­
zumień i sojuszów. Geografia, lnstorja 
i rozwój współczesnych stosunków 
gospodarczych, \Yszystko to nakazuje 
nam przedewszystkiem współdziałanie 
z Francją.

• :,gT: :------

Echo Tygodnia
u nas

Warszawa
U rz ę d n ic y  u b e z p ie c z e n io w i o trz y m a li 

w y p o w ie d z e n ie

7 G łówny urząd ubezpieczeń okólni­
kiem w ym ów i!  z dn. 31 lipca na 
miesiące naprzód pracę wszystkim u- 
rzędnikom,Zatrudnionym: - -  av kasach 
cliorYch, biurach funduszu bezrobocia 
i innych instytucjach ubezpieczenio- 
wy.cli.

WymÓAYienie to dotyczy wszyst- 
kieh kas chorych i fimdtrszÓAA? bezrobo­
cia w  Polsce.

Ljfitknęło ono 10.000 urzędników.
S fery  miarodajne proponują zawar- 

cie z tymi urzędnikami now?ych umów? 
pracy, przewidujących znaczne obni­
żenie poborów?.

Projektowane jest również w pro­
wadzanie pewnego* rodzaju pragma­
tyki.

D e le g a c ja  Ś la s k a  w  W a r s z a w ie

"r tym tygodniu bawiła aa? W arsza ­
w ie delegacja Sejmu Śląskiego.

P rzyby ła  ona celem ustalenia sto­
sunków finansowych pom iędzy- skar­
bem państwowym a Śląskiem.

Odbyła tedy1 konferencję z przed­
staw iciclami min. skarbu. Z ramienia 
min. skarbu uczestniczyli av niej pp. 
min. Piłsudski Jan, Aviceininister Sta­
rzyński,^ w?ojewoda Grażyński oraz 
dyr. dep. cel Bielak.

Na początku posiedzenia marsz. 
W o ln y  przedstaw?ił sprawy? sporne, 
Stanowią je: 10-procentowy dodatek 
do podatków, który  powinien wpłynąć 
do skarbu śląskiego; spraw?a monopo­
lów?, którą państwo rozciągnęło na 
Śląsk bez zgody sejmu śląskiego, oraz

spraAYa zw rotu częąci A Ycd a tkó w  na 
czynności adininistracy jne, $płacane 
przez skarb śląski

Wicemin. Starzyński wysunął k tjn - 

cepęję, że straty te zostały pokryte 
przez a''zrost dochodów z podatkÓAY 

dochodow ego i opłat stemplow y cli. U- 
AYażał, żc jakkO'hA?tek£Są postanowienia 
Datutu organicznego Śląska, \Yinien 

Śląsk brać udział ay finansowaniu w y ­
datków? ogólno-państw owych, ay A Y yż - 

szym stopniu, niż się to dzieje dotych­
czas i niż to przewiduje tangenta (u- 
dział Śląska w  AYydatkach ogólno- 
państwowych).

W  dyskusji zabierali '•głoś:, poseł 
Chmielewski (Ch. D . l  i min. Starzyń­
ski.

Mm. Jan Piłsudski w?yziiaf, że nie 
nioże curwać żadnych obowiązujących 
zobowiązań, czy? rada ministrów 
gechce opracow?ać projekt usta\Yy?^ 
normującej zakre&d npra\A?nień . sejmu 
śląskiego av dziedzinie skarbowóści 
Marsz. Wolny? Kładzie nacisk na ko­
nieczność uregulowaniu podziału ko­
sztów? w? administracji ogólnej. Osta­
tecznie min. Piłsudski zgodził się na 
odroczenie opłaty tangenty do późnei 
jesieni z tem, że w?ysokość tangenty 
zostanie obniżona proporcjonalnie dc 
obniżenia się dochodów skarbu ślą­
skiego. '

Poruszono jeszcze soraAyę art.' 5. 
ust. 3, który mówi o nakadaniu przez 
sejm ś ląsk i  dodatków do podatkow 
państwrow?ych. WojeAA?. Grażyński sta ł  
na stanowisku, że sejm śląski takiego 
uprawnienia nie posiada. Przedstaw i­
ciele min. skarbu stanoAyiska w o jew o ­
dy? nie popierali. ‘ ’ !

Na tem konferencję odroczono
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Gdynia
P o ls k ie  ło d z ie  p o d w o d n e .

Polskie lodzie podwodne z Francji 
—  mimo zapowiedzi —  dotąd nie p rzy­
szły.

Spodziewać się tylko mpżn|* 'że 
nurkowce ,,Żbik"‘ i „R \ ś “ przybędą do 
Polski jeszcze w  bieżący cli miesiącach 
letnich.

Łódź „W ilk " ,  na której ostatnio 
podniesiono ną wodach francuskich 
polską banderę, przybyć ma później.

Praw ie  dwulctnieSzwlckame 'fz u- 
mleszczeniem polskich nurków w  
porcie gdyńskim tlumaezybsię podobno 
brakiem odpowiednio zabezpieczo­
nej przestani oraz niedokładnością w y ­
konania zamówienia przez stocznie 
francuskie.

Grzebień
„R z e k o m o  s ię  z a b łą k a ł14

Na strażnicy Grzebień wapowiecie 
wileńsko-trockim żołnierz Kop -11 

natknął się na policjanta litewskiego, 
który przy łoży ł mu rew olwer do pier­
si i kazał się odprowadzić do granicy.

Żołnierz, w idząc —  że Litwin za­
błądził, podprowadził go do strażnicy. 
W  pobliżu strażnicy $o łn ie rz  chciał 
odebrać policjantom i rewolwer, który 
w  szamotaniu się wystrzelił. Na odgłos 
strzału nadbiegli żołnierze i obezw ład­
nili Litwina.

Lublin
S o łt y s i  o szu sta m i

W e  wszystkich gminach powiatu 
kozicnicckiego przeprowadzane śą 
przez urzędniKów" A\ ydziału powiato­
w ego  na zarządzenie starosty —• 
kontrole ściąganych przez sołtysów 
podatków-.

W  wyniku badan okazały się nad­
użycia przetrzymywania i używania 
na własne potrzeby pieniędzy ’ podat­
kowych przez sołtysów.

U 12-tu sołtysów stwierdzono 
przywłaszczenie pieniędzy. W ezw ano 
ich do starostw"a w  Kozienicach i odda­
no do dyspozycji sędziego śledczego.

Niezależnie od tego przeprowadza 
się dalszą kontrolę \ pozostałych 
gminach.

Łuck
K lę sk a  g ra d o w a  na W o ły n iu

i ; .

( łradowa burza zniszczyła dojrze­
wające tuż zbiory na dużej przestrze­
ni powiatów- łuckiego i dubieńskiego.

Rozmiary klęski przedstam-iają się 
nostępująco: burza gradowm objęła 
około 15.000 ha.

Zniszczeniu uległy jare zasiewy, 
ziemniaki oraz pszenica jeszcze nie ze­
brana. Zbiór żyta był j.uż ukończonymi 
dlatego ocalał.

Dęblin
Z n ó w  d w ie  k a ta s t ro fy  lo tn icze

W  ubićgtą sobotę —  o godz. 4 rano 
—  z lotniska centrum wyszkolenia lot­
niczego w" Dęblinie w ystartow a ły  do 
lotu 'ćw iczebnego dm a ^ a m o lo ty  dwu­

osobow e. Jednym leciał kpt. Orłoś z 
odbym-ającym kurs pilotażu kpr. R y ­
ków skim, w  drugim zaś znajdom-ał się 
podch. Bogow'śki . Oba samoloty1/wy­
konywały  ewolucję. Nagle na w ys o ­
kości 100 m. jeden z samolotów" 
gwałtownie skręci! w- bok i uderzył o 
drugi samolot. Obayaparaty zaczęły 
bN/Śkaw-icznie spadaęf W s zy s c y  trzej 
piloci zginęli.

Francja.
„ T e m p s 11 o o o lity c e  rz ąd u  p o lsk ieg o

„Tem ps“\z dn. 21 bm. zamieszcza 
poniżej podany telegram z W a rszaw y  
agencji Havasa;

„ W  kołach politycznych sądzą, że 
kryzyśH iiicm iąęki j rokowania, odby„T 
w ające sj.ę w  Paryżu  m ają w-ielkic zna­
czenie dla stosunków  polsko-niemiec­
kich

Koła. te nie będą zdziwdone kata­
strofą f in a ło w ą ,  jaka dotknęła Niem­
cy. Polityka protekcjonistyczna R ze­
szy, zmierzająca do powiększenia jej 

/produkcji -rolniczej, brak stosunków z 
krajami z nią sąsiadującenn, nieratyfi- 
kow-anie traktatów- handlowych z Po l­

eską i odmowa przedłużenia umów, do­
tyczących zboża i drzem-a •—  wszystko 
to pozw-alało przypuszczać, że musi 
nastąpić rozkład życia gospodarczego 
w" Niemczech. Z drugiej strony nie­
ustanne ataki przeciwko stanowi rze­
czy  przez traktat w-ersalski gwaran­
towanemu, musiały w y tw o rzy ć  atmo­
sferę niepokoju, której następstwa mu- 

;-jsiał\R się dać odczuć przedewszyst- 
kiem w" Niemczech, powodując uciecz­
kę kapitałów" i podejmowanie -wkładów- 
w  bankach.

Koła polityczne także przypisują 
w-ielkię • znaczenie roli tErancji, która 
będąc jedynem państw-em -ęuropej- 
skiem, mogącem udzielić Niemcom kre­
dytów-,. musi żądać całkowitej pacyfi­
kacji. Polska ma nadzieję, że te g w a ­
rancje doprowadzą do odprężenia W" 
stosunkach polsko-niemieckich: o trzy­
m aw szy  znaczne kredyty, państw-o 
niemieckie nie będzie mogło tolerować

O godz. 7 rano w ydarzy ła  ;śię dru­
ga katastrofa. Do lotu ćwiczebnego 
wystartował kapral pilot Stan. P o ­
pławski i obserwator Kazimierz Bazy- 
lewioąr Załogą* ćw iczyła  się w" rzuca­
niu rakiet. —  Jedna sz rakiet rozerw-ah 
się nad szczytem yamolotu, który od- 
rkzu.. stanął w płomieniach i runął na 
ziemię. Z płonących szczątków w y ­
ciągnięto ciężko rannego Popławskie­
go, którego samolot sanitarny prze­
w iózł do szpitala do W arszaw y .

Obserwator Bazylcw-icz poniósł 
ną liffSi^eu śmierć.

Łódź
5.500  ro b o tn ik ó w  b ez  p r a c y

W  manufaktur^ w idzewskiej stra­
ci pracę 5.500 robotników, a na Ktałe 
pozostaną tylko w-arsztaty konfekcji, 
które zatrudmają około tysiąca robot­
ników".

dłużej ataków przeciw" całości Polski, 
ataków, za które-4śpycha odpowiedzial­
ność na organizacje „pryw atne11.

Zaznaczają też, że trudnośc-i obecne 
odbiją -się ujemnie na stosunkach go­
spodarczych nicmiecko-sow-ieckich i że 
jest rzeczą znamienną, iż w-łaśnie na 
kilka tygodni przed powstaniem tych 
trudności, Sowdety zaczęły  rokowania 
gospodarcze z Francją.

Rząd polski zdecydow-ał posianie 
do-Paryża  delegacji, która będzie go 
reprezentowała podczas międzynaro­
dowych rokow-ań finansowych. Na cze­
le tej delegacji stanie w-iceminister 
Koc".

Komunikat pow yższy  jest cieka­
w ym  przyczynkiem do polityki rządu 
polskiego.

„ Jo u r n a l d es D e b a ts 11 o N iem czech

P. Piotr Bernus, oddnwma w spó ł­
pracownik poważnego „Journal des 
Debats", a po śmierci niedaw-ucj Augu­
sta Gauvaina główmy pisarz tego 
dziennika w  zakresie polityki zagra­
nicznej, /zajmuje się już od dwuaźiesti 
łat Niemcami, podobnie jak już przeć 
wojną śwdatow-ą zajmował się sprawą 
polską. W  toku obecnych przejść w  
Niemczech i ich zabiegów- w c  Fran­
cji pisał po nocnych odwiedzinach z 12 
bm. ambasadora niemieckiego von 
Pocsclia u prezesa ministrów p. La- 
v a la :

„P . Lava) zapewne odpowiedział p 
von Hocschowu, że Francja nie może 
przyjść z pomocą krajowi, który sam 
opuszcza ręce i który twierdzi, zs , gdy  
okoliczności znow-u pozwolą, zastrzega 
sobie prawo prowmdzenia nadal poli­

u obcych
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tyki nieprzyjaznej, a nawet zaczepnej 
w  jej stronę... Jest to dla kierujących 
polityków francuskich chwila, w  któ­
rej mogą naprawić w iele błędów, po­
pełnionych czy  to czynnie, c zy  to przez 
bierność. Oto Niemcy, które tyle z ło­
ż y ły  dowodów  arogancji od chwili, 
gdy  uzyskały usunięcie okupacji Nad- 
renji, proszą nas obecnie o pomoc. Są­
dziły one, że mogą bezkarnie z nas 
kpić.

„Już przed paru laty powiedział d. 
Schacht: powinniśmy naszą politykę 
gospodarczą i naszą politykę pożyczek 
zagranicznych tak prowadzić, aby nie 
móc płacić odszkodowań, bo nie chce­
m y płacić. Mimo takich ostrzeżeń, Doz­
walaliśmy Niemcom robić, co chciały. 
L edw ie  uwolniwszy się z okupacji nad- 
reńskiej, N iemcy przedsięwzięły, co 
więcej, politykę zagraniczną, mającą 
jawnie na celu złupienie Polski, zni­
weczenie postanowień traktatowych, 
które nas przedewszystkiem dotyczą, 
oraz urzeczywistnienie w  Europie 
środkowej p’anów Wilhelma II.

^Podobnie jak w  roku 1914 nie 
przew idziały możności niepowodzenia, 
tak i teraz nie ob liczyły dobrze r y z y ­
ka, na które się w ys taw iły . Dzisiaj to 
spostrzegły. A le  jest rzeczą ważną, 
aby w  sposób zupełnie bezpośredni 
odczuły, co może je kosztować upra­
wianie takiej polityki, jeśli szantaż ta­
ki ma ustać raz na zawsze... Możemy 
przyczyn ić się do ocalenia Niemiec, 
ale tylko pod warunkiem, że nie stanie 
S'ę to z naszą szkodą i że nie w ystaw i 
to wkrótce pokoju Europy na nowe 
megalomańskie zamysły Niemiec” .

Szczególnie cenne w  tych uwagach 
p. Bernus‘a jest w yraźne stwierdzenie, 
że ostrze tej polityki Niemiec, zburza- 
jącei pokój Europy, skierowane by ło  
w  pierwszym rzędzie przeciw  Polsce.

O p in ja  fra n c u sk a  o w iz y c ie  m in is tró w  
a n g ie lsk ic h  w  B e r lin ie

Cała Francja w  swej prasie uważa 
podróż angielskich ministrów do B er­
lina za przygotowanie ao nowej kon­
ferencji w  rodzaju londyńskiej, na któ­
rej Francja wystawiona będzie na no­
w e  niebezpieczeństwo. Opinja publicz­
na nie poddaje się jednak tym ma­
newrom alarmującym. Zdrow y  zmysł 
nakazuje w ierzyć  w  silne stano­
w isko Francji, zdobyte z takim tru­
dem. Nie na to przeciętny Francuz pra­
cował i oszczędzał tyle lat, aby 
oszczędności jego zmuszono rzucić 
w  otchłań nienasyconych potrzeb N ie­
miec. „N ow a  zm owa przeciwko złotu 
francuskiemu —  pisze dziennik „F iga ­
ro” . —  Niech premjer Lava l trzyma się 
na baczności, niech stoi twardo na

swojem stanowisku, jak to mu k rzy­
czał tłum, który zebrał się przed dw or­
cem kolejowym  w  dniu przyjazdu kan­
clerza Brueninga. Francuzów oskarża­
ją o drobnostkowość —  pisze „Journal 
des Debats” —  kpią z chłopa, z drob­
nego mieszczanina francuskiego, odma­
wiających sobie wszystk iego i idącego 
wcześnie spać, aby zaoszczędzić trochę 
światła. Zapominają, że ten poczciwy 
lud francuski go tów  jest zawsze w  po­
cie czoła zebrane oszczędności oddać 
na usługi odważnych przedsięwzięć i 
najpiękniejszych spraw, o ile będa w ie ­
dzieli, że zapewnią swojej ojczyźnie 
trochę spoko ju  na przyszłość.

Dziennik „ L ‘Ordre”  pisze, że Fran 
cja gotowa jest do nowej ofiary, lecz 
nie chce, aby ofiary jej sz ły  na marne.

Italja C itta  dei Y a t ic a n o

„ O s s e r v a to r e  R o m a n o ”  o  
„ R o t a r y  —  k lu b a ch ”

W  sprawie należenia katolików do 
ruchu „ro tary ” , który, jak wiadomo, 
zdążył przeniknąć do 60 narodów, ja­
sno przemawiali już w  sensie nega­
tyw nym biskupi Hiszpanii, Holandji i 
Francji. Ostatnio, z racji niedawnego 
kongresu „ro tarzystów ” , przemówił 
również „Osservatore Romano” , który 
pisze: „Dowledzionem jest, że „rota- 
rzyści”  zamierzają stać się autentycz­
ną, praktyczną organizacją moralności, 
a w ięc  występować, jako nauczyciele 
i wykonaw7cy  określonych przez siebie 
samych praw moralności. W  podobnej 
formie argumentują głosiciele nauki 
masonerji. Zarówno jedni, jak i drudzy 
uważają się za stojących ponad w sze l­
ką religią i dyscypliną kościelną. M o ­
ralność ich nie zależy  od religji, lecz 
ma stać ponad nią. Pog lądy  przeto „ ro ­
tary” , tak samo, jak pogląd}7 masonerji,’ 
nie są do pogodzenia z nauką chrześci­
jańską... P o  oświadczeniach w iedeń­
skich niema wątpliwości, co do anty- 
religijnego charakteru ruchu „ro tary ” .

Niemcy Berlin

M in istro w ie  a n g ie ls c y  w  B e r lin ie

Minister Spraw Zagr. Anglji —  Hen­
derson przybył dnia 27. hm do Berh.ia, 
powitany na dworcu przez ministra 
Spraw  Zagr. Rzeszy —  dr. Curnusa, 
ambasadora angielskiego w  Berlinie 
oraz wszystkich urzędników M. S. Z.

M ac D o n a ld a  o c z e k iw a l i  w  g o d z i ­
n a c h  p o D o łu d n iiO w y ch .

P rzew ód cy  socjaldemokracji nie­
mieckiej Breitscheid i FUferding, któ­
rzy  bawili na kongresie międzynaro­
dówki socjalistycznej w  Wiedniu, z 
powodu przyjazdu socjalistycznych mi­

nistrów angielskich przybyli również 
do Berlina,

Minister Spraw Zagr. Stanów
Zjedu. —  Stimson, po dwudniowym 
pobycie w  Berlinie wyjechał tegoż 
dnia z Niemiec.

B ru e n in g  o  P o m o rz u  P o lsk ie m

W  niemieckich kołach politycznych 
opowiadają, że gdy  wT Paryżu  żądano 
od Brueninga, ab}7 w  ciągu najbliższycl 
kilku miesięcy me mówił mc o rewizji 
granic polsko-niemieckich, kanclerz
Rzeszy  mał odpowiedzieć: —  „ja już 
teraz —  o tem nie mogę mowicv.-;;g

A  faktem jest, że dobre źródła fran­
cuskie zapewniają, że podczas intym­
nej rozm ow y Lavala z Br.ueningiem w  
Paryżu, ten ostatni poruszył j^sprawę 
Pomorza polskiego, zapewniając prem­
iera francuskiego, że sytuacja w7 Niem­
czech w  stosunku do Francji zmieni­
łaby się zupełnie, gdyby Francja w y ­
rzekła się swojej dotychczasowej kon­
cepcji w  dziedzinie polityki polskiej, 
zwłaszcza granic zachodnich PolsKi. 
P. Laval wysłuchał Brueninga do koń­
ca, nic nic odpowiedział i obrócił roz- 
mowę na inne tematy.

K o n so rc ju m  g w a r a n c y jn e  b a n k ó w  
n iem ieck ich

Według zapowiedzi prasy powoła­
no do życia konsorcjum gwarancyjne 
złożone z 11 największych banków nie­
mieckich z kapitałem 200 milj. marek.

Zadaniem tego konsorcjum będzie 
przywróc ić drogą wzajemnych gwa- 
rancyj bankowych zaufanie na niemiec­
kim rynku pieniężnym.

Konsorcjum niem. ma być zachętą 
dla bankierów7 zagranicznych celem 
przyśpieszenia prac nad stworzeniem 
zagranicznego konsorcjum finansowe­
go, którego powstanie zdecydowano 
na konferencji londyńskiej.

Danat-Bank, po utworzeniu tego 
konsorcjum ma ulec reorganizacji. 
Liczba filji banku będzie zmniejszona.

O bn iżen ie  p o k ry c ia  s w y c h  b a n k n o tó w

W edług doniesień prasy niemieckiej 
ustawa monetowa z dn. 30 sierpnia 
1924 r. została zmieniona.

Emisję bilonu podwyższono z 20 
mk. na 30 mk. na g łow ę Tem  samem 
obieg bilonu podwyższony został z
1.300.000.000 mk. na 1.900.000.000 mk. 
Umożliw i to nowiększenie obiegu pie 
niędzy bez naruszenia istniejącego po­
krycia banknotów o 600.000.000 mk.

Suina ta użyta zostanie na nokrycie 
po łow y  poborów  urzędniczych i zasił­
ków  dla pezrobotnych.

** *
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Na mocy ogłoszonego dekretu pre­
zydenta Rzeszyv prywatne banki emi­
syjne uDrawnione są analogicznie do 
Banku R zeszy  dio obniżenia k w o ty  po­
krycia obiegu sw ych  banknotów.

Są to 4 banki emisyjne, a miano­
w ic ie : —  saski, bawarski, wirtember- 
•ski i badeński. Kontyngenty emisyjne 
tych banków są niskie i wynoszą na 
r. b. 70, względnie 25 milj. marek.

Rzad ogosił amnestję podatkową 
dla tych osób, które do końca bieżą­
cego miesiąca zadeklarują faktyczny 
stan sw ego majątku —  względnie do­
chodów.

K r ó le w ie c

P o g r ó ż k i  h i t le r o w s k ie  w  s p r a w ie  

G d a ń s k a

Hitlerowska „Preusische Ztg.“  za­
mieściła artykuł w  sprawie rzekomej 
konkurencji Gdyni z Gdańskiem. W  za­
kończeniu pismo pozwoliło sobie na 
takie oświadczenie: —

„Ostrzegam y Polskę, że rejestruje­
my każdy jej krok przeciw  Gdańskowi 
i zażądamy od niej zdania sprawy z 
wszystkich zarządzeń, skierowanych 
przeciwko Gdańskowi, gdyż już w  naj­
bliższym czasie Adolf Hitler obejmie 
w ładzę w  Niemczech. Nie spoczniemy 
pierwej aż wolne miasto Gdańsk zo­
stanie z powrotem przyłączone do 
Niemiec".

K ie d y t  d la  R e i s c h w e h r y  w  K r ó le w c u

„Echo des Ostens" przynosi w iado­
mość, że mimo obecnej katastrofy fi­
nansowej rząd berliński udzielił w  tych 
dniach kredytu w  wysokości 1,21)0.000 
marek wielkiemu zakładowi przem y­
słowemu Borsiga, który pracuje dla 
Reichswebry.

Kredyt ten ma być spłacony przez 
zakład w  drodze dostaw dla Reichs- 
wehry.

Szwa jer-i a B a z y le a

N o w a  e g z e k u t y w a  s j o n is t y c z n a

Now a egzekutywa ogranizacji sjo- 
nistycznej została wybrana przez kon­
gres w  Bazylei 103 głosami przeciw
42. Za nową egzekutywą głosowali 
ogólni sjoniści, lewica i Mizrachi. Re­
wizjoniści głosowali przeciwko, zaś 
radykalni sjoniści powstrzymali się 
od głosowania. Do nowej egzekuty­
w y  W szechświatowej Organizacji Sjo- 
nistycznej wybrani zostali, p. H. Farb- 
stein (Mizrachi, W arszaw a), dr. Ario- 
soro i B. Locker (Hiistadruth), prof. Z. 
Brodecki ńLondyn) oraz p. Newman 
(amerykańscy ogólni sjoniści).

Po  wyborach przedstawiciele po­
szczególnych odłamów złożyli oświad­
czenie zasadnicze. Zyd. Ag. Tel. tak je 
streszcza:

„ W  imieniu rewizjonistów Metr 
Grossman oświadczył, że skład nowej 
egzekutywy zmusza rewizjonistów do 
najostrzejszej wobec niej opozycji, po­
nieważ dominują w* niej p rzyw ódcy  
lewicy.’ Kongres ten —  oświadczył da­
lej M. Grossman —  zdradził bliskie 
pokrewieństwo z „Brith Szalom", to­
też niema m ow y  o zaufaniu i o jakiej­
kolwiek możliwości współpracy re­
w izjonistów z nową egzekutywą. W  
imieniu radykalnych sjonistów dr. So- 
łowiejczyk oświadczył, że radykalni 
sjoniści uważają nową egzekutywy za 
p ierwszy krok na drodze do poprawry  
linji politycznej i ustosunkują się do 
nowej egzekutyw y zależnie od jej c zy ­
nów, w  szczególności zaś zależnie od 

/źmiany kursu politycznego. W  imieniu 
grupy ogólnych sjonistów niemieckich 
p. Kurt Blumenfeld z łoży ł oświadcze­
nie, w  którem ostro zaatakował re­
wizjonistów, zarzucając im, że dopro­
wadzili do obecnego stanu, lecz nie 
chcą przyjąć odpowiedzialności za w y ­
tworzoną sytuację".

Hiszpanja M a d r y t

W  d a ls z y m  c ią g u  z a b u r z e n ia

W  Sewilli doszło do nowych starć 
z policją i gwardją obywatelską.

W  czasie strzelaniny dwie osoby 
zostały zabite a 8 odniosło cięższe ra­
ny. Policja aresztowała około 60 de­
monstrantów'. Do przywrócenia po­
rządku użyto oddziału w o jskowego z 
karabinami maszynowejni. —

Meksyk V e r a  C r u z

P ło n ą  k o ś c io ły

W  Meksyku wybuchły rozruchy na 
tle religijnem. Gubernator stanu me­
ksykańskiego Vera Cruz wydał roz­
porządzenie nakazujące władzom ko­
ścielnym zmniejszenie liczby księży 
do połowy. W tadze kościelne za łoży ły  
protest i nie podporządkowały’* się na­
kazowi wydalenia po łow y  księży z 
kraju. Na znak protestu przeciwko roz­
porządzeniu w ładz cywilnych dokona­
no wczoraj w  Vera  Cruz zamachu re­
w o lw erow ego  na gubernatora stanu, 
który został lekko ranny.

P o  tym zamachu zgromadził się na 
ulicach Vera  Cruz wielki tłum, który 
podpali^ 4 kościoły. Jeden z kościołów 
spłonął doszczętnie, trzy  kościoły zo­
stały poważnie uszkodzone przez o- 
gL-ń. jednocześnie kilku mężczyzn 
wtargnęło z rewolwerami w  rękach 
do jednego z kościołów* w  Vera  Cruz

i podczas Mszy św. nanastnicy zastrze­
lili jednego z księży, odprawiających 
nabożeństwo. Drugi ksiądz został cięż­
ko ranny. Jeden z napastników został 
również ranny. Z obaw y  przed powtó­
rzeniem rozruchów na tle religijnem, 
w  Vera Cruz ogłoszono stan oblężenia.

Cklili S a n t ia g o  d e  C h itf

R o z r u c h y

Donoszą z Santiago, że rozruchy, 
w yw ołane ogłoszeniem dyktatury w oj-  
skow*ej i obaleniem prezydenta Tbane- 
za, —  trwają nieustannie aż do dziś.

Studencji uniwersytetu, którzy u- 
rządzili liczne demonstracje przeciw  
dyktaturze, wobec naporu policji za­
barykadowali się w  gmachu uniwersy­
tetu.

Na salwę karabinową policji stu­
denci odpowiedzieli strzelaniną, przy- 
czem jeden student został zabity, kil­
ku jest ciężko rannych.

Studenci oświadczyli, że o ile w o j­
sko zaatakuje uniwersytet, którego 
niechcą oni opuścić, w ów czas  podpalą 
gmach.

Tłum przyłączył się do studentów 
i demoiistrow*ał na ulicach przeciwko 
zabiciu jednego z studentów , krzycząc 

Jp recz  z Ibanezem". Kawaleria szarżo­
wała, przyczetn doszło do w ym iany 
strzałów. W ie le  osób zostało zabitych 
i w iele odniosło rany.

Wolne miasto Gdańsk
Kto krzywdzi właściwie Gdańsk'/

Rząd Rzeszy iNiemieekiej postanowi)/ 
pobierać J00 marek niem. od każdego oby­
watela, który wyjeżdża zagranicę. N ieliez 
u *w v ją tk i dotyczą małego nfehu granicz­

nego, wychodźców, dzieci —  jadących n$» 

wypoczynek, —  oraz osób, które udają się 
na terytorja, zabrane Niemcom, delem od­

wiedzenia chorych członków rodziny lub 
wzięcia udziału w  pogrzebie.

Niema ulg dla podróżnych ani do 
Austrji ani do Gdańska.

Zarządzenie rządu Rzeszy odbiło się 
bardzo głośnem echem w W . M. Gdańsku. 
Nawet „nacjonalistyczna^ prasa miejsco­
wa pisjse „prosto z mosta’ ’, że rząd Rzeszy 
przecina węzły, łączące Gdańsk z „macie­
rzą ’ ' i powoduję, nieuchronną ruinę 
Gdańska.

Krok rządu niemieckiego nazywa k rzy­
wdą dla. Gdańska i domaga się natychmia­
stowego zarządzenia, umożliwiającego swo­
bodna komunikację Niemobw z Gdań­
skiem.

Wyujórowana opłata niemiecka dotknę­

ła szczególnie’ boleśnie kąpielisko Sopoty. 
Burmistrz Sopotów wyjechał już do B erli­
na celem interwencji.
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Tegoroęzny '.s^Zon .zresztą w  te j mięj- 

seewośei, cierpiącej i tak z. powodu.pewnej 
absęńćji żydów  polsł&ćh, —  Rędzie poło­
żony tetaz na obie łopatki, ber przebyway 

ją o jj tam dotychczas" N iem cy uciekli d a  
domu z powodu- załitmąnia się. mą i-kiMaś 

spodziewani gośeie-Jz Rafószy^iie przybędą 
z powodu wyąókiej opłatjUpaszportowej./ 

AA yezuwa snę rozgoryczenie Gdańska 
i gniew na Berlin. Rygorystyczne zarzą­
dzenie Berlina daje Gdańszczanom przed­
smak te j roli, którąby im przydzielono,' 

gdyby byli tylko cząstką Rzeszy NiemMsG 
kicj.

Jędynie dobrYstRkrinki, 2]B-olską mogą 
utrzymać pozyćjńj Gdańska i uchronić- ją.-'

..Miesięczne z e b r a nśfe 

Towarzystwa Gimnastycznego „S o k ó ł ”

w M ikołowie, odbędzie •się w środę dnia 5. 
sierpnia r. li. o godz. Tjdj wieczorem w lo­
kalu p. Knapika przy ul. Żorskiej. —

O liczny udział w tein zebraniu uprasza
Z a r z ą d

Baczność Podoficerowie Rezerwy 

Koła w  Mikołowie!

AA" niedzielę dnia 2. sierpnia r.
o gotlzinae 15 odbędzie się w łńkalu p, Kna­
pika w Alikołowie przy, ulicy Żorskiej —  

Kasino —  zebrania, miesięczne.-:,Na poi zad­
ku dziennym ważYuTsprawy. Kompletne 
przybycie członków .pożądane. ( (oście mile 
widząni.

Z a r  z ą d

Wycieczka Tow. Mandol. i Wycieczk.
„Jaskółka” w  Mikołowie

odbędzie afę dnia R. sierpnia li. r. do .Pa­
włowa na uroczystość 10-letniej rocznicy 

tamtejs.zeg® bratniego Towarzystwa. —  
Zbiórka,ijiŁgodz. 5.30 u p. K.iślfi. AAęSiuzd 
punktualnie O godz. 6 rano. (.) liczne przy­

bycia' uprasza
Z a r z. ą d

%

N a d z w y c z a j n e  W a ln e  Z e b r a n ie  K o ła  
A k a d e m ik ó w  P o w .  P s z c z y ń s k i e g o

Zarząd Kołu Akademików Pow . 
Pszczyńskiego podaje do wiadomości, 
iż Nadzwyczajne Walne Zebranie Ko­
ła odbędzie się w  sobotę,, dnia ł-go  
sierpnia r. b. o goaz. 18,15 w  lokalu 
p. Brzoski w Tychach. Zebranie bę­
dzie prawomocne w  drugim terminie 
o godz. 18.30 beż względu na ilość 
obecnych członków. 
t ! Obecność ’ wszystkich członków 
bezwzględnie konieczna. Po  zebraniu 
nastąp^ (skromne spotkanie towarzy­
skie.

g.o mieszkańców przed całkowitem ban­
kructwem.

Ucieczka pastora

W ielką  śeiAsaoję wywołała u Gdańsku 
wiadomość o ucięV-zcc djakona cwana', ko­
ścioła św1., Katarzyny —  'Seibo.dtay wraz 

z™oną5tfxrsprżjaiiicw 'erz«iiiu  znaczneJKn- 
niy,' będącej uaod jego  zarządeln, z tytułu 
w pływów  -żjpodatków kościelnych oraz ko­

mornego z tlomów. nałeżąćych Jo ko­
ścioła.

Nadużycia w ykryte 'żo.śtałyW chwili, 
'gcly mszącl podatkowy zażądał wpłacmiia 
sum, które wylraźajfe były przćz Sęibatlta 
iv księSłujhjmk-o już uiszćz'oAre.

Z p o s ie d z e n ia  R a d y  M ie jsk ie j

Na ostatuiem posiedzeidu Rad} 
Miejskiej, odbytem w  dni.u 30. bm. zo­
stali w prowadzeni przóz p. burmistrza 
Koja w  urząd menlatnych członków 
Magistratu pp.; Kopci Stanisław7, 
Krawczyk  Bernard i Sodoman Karol 
i zarazem zaprzysiężeni w  tym urzę­
dzie. P o  dokionanem wprowadzeniu i 
zaprzysiężeniu nowych członków Ma­
gistratu przystąpiła Rada Miejska do 
dalszy cli punktów porządku obrad, 
mianowic-Le uchwaliła nasampierw 
przyjąć umowę^za.wartą między Ma­
gistratem a miejscowym Cechem sto­
larskim w  sprawie wykonania robót 
stolarskich w  nowobudującej się 17 to 
klasow7ej szkole powszechnej, poczem 
uchwaliła zaangażować z początkiem 
nowego roku szkolnego 6 nowych sił 
nauczycielskich do', tut. Miejskiego 
Gimnazjum żeńskiego w7 osobach pp.: 
Sedlaka, Podoby, Knyczówny, W asie- 
wdezówny; F ijo lówny i ks. Kałuży, 
oraz zwrócenie się do W ydzia łu  
Oświecenia Publicznego z wmioskicm
0 zniesienie dzielenia na dwa oddziały 
klas II., III. i IV. w7 Miejsk. Gimn. 
żeńsk. w-7 celach oszczędnościowych.

i Następnie ustalono ,3: gi dodatkowy7 
rbudżet administracyjny na rok 930/31
1 w-yrażono zgodę na obniżenie budże­
tu miejskiego na rok ]93]/33J. Sprawę 
przebudowania mieszkania kicrowmika 
szkoły i urządzenia „Stacji Opieki nad 
matką i dzieckiem" przekazano Magi­
stratów7! cefmn ponowmego rozpatrze­
nia. Wyjątku z zakazu budowlanego 
na budow7ę domu mieszkalnego przy ul. 
Gimnazjalnej udzielono p. Janowu Bra 
chackiemu, zaś na b.udow7ę zakładu 
w ychow aw czego  dla m łodzieży mę­
skiej przy ul. Giiwuckiej XX . Salwa­
torianom z-Krakowa. Firmie Standard 
Nobel udzielono zezw7olenia na po­

większenie stacji benzymowej na tur. 
Rynku, a Zakładowi św. Józefa umo­
rzono całkowicie opłatę budowlaną. Z 
ofert pp. W ienckowej na zakup gruntu 
i stodoły oraz W łoska na zakup domu 
uchwmlono nie korzystać z powodu 
braku funduszów7. Rachunek za prze­
prowadzoną instalację elektryczną w  
rzeźni miejskiej kosztem 4.200 zł., Ra­
da Miejska uznała. W  dalszym ciągu 
rozpatrywano spraw7ę,; nabycia gruntu 
od firmy' K. Miarka pod budowę ul 
Gimnazjalnej i postanowiono nadać u- 
rzędnikom miejskim p. Palce tytuł 
^starszego wachmistrza"* a pp. Miedzy 
i Pudełce tytuł „wachmistrza" oraz 
przyjęto statut miejscow7y  w7 przed­
miocie stosunków prawmych urzędni­
ków7 komunalnych m. Mikołowm oraz 
zaopatrzenia pozostałych po nich wrdów 
i sierot. W  końcu przyjęto do wiado­
mości spraw/ę; tegorocznego urlopu 
kuracyjnego p. burmistrza Koja i za­
łatwiono.- nagły wmiosek jednej siły1 
nauczycielskiej Miejsk. Gimn. żeńsk 
w-7 sprawie umorzenia pewmych 
kosztów.

P o w r ó t  d z ie c i  o p o ls k ic h  z  k o lo n ii  
le tn ic h

W  sobotę, dnia 1 sierpnia br. po­
ciągiem nadzwyczajnym o godz. 11,35 
wyjedzic  z Katowic do Bytomia około 
tysiąc dzieci ze Śląska Opolskiego, 
baw iąąych w  ciągu miesiąca lipca br. 
na kolonjach letnich w  Polsce, organi­
zowanych przez 'T ow arzys tw o  Ponto- 
cU Dzieciom i Młodzież}7 Polskiej w  
Niemczech.

Dzieci przyjadą z poszczególnych 
kolonij pociągami rannemi, poczem po 
przeprowadzeniu podziału na punkcie 
zbornym kolonij letnich, ul. S taw ow a  
nr. 6, wyruszą przy dźwnękach orkie­
stry kolejow7ej na dwmrzec.

Na dw'orcu pożegna odjeżdżające 
dzieci Komitet Pomocy?Dzieciom -i M ło ­
dzieży Polskiej.

N ie c h  i d r u g a  s t r o n a  b ę d z ie  w y s łu c h a n a

\V ostatnim naszym numerze daliśmy 
notatkę o „smacznem piw ie" z firm } 
k. Sonderimg.

Właściciel tego składu przesyła 
nam wyjaśnienie,-yże o ile napełirank 
flaszek z piwem jest u niego nie tylke 
lygjeniczne, ale z wdelką uwmgą i c zy ­
stością robione —  o tyle nie może or 
odpowiadać za dostawcę piwa.

Ł o w c y  p t a k ó w  i k łu s o w n ic y

P a w e ł Tomasz, prow izoryczny ga­
jo w y  na terenie gminy Kuźnica, przy­
łapał —-. dnia 1. V. r. b. —  Kurzeję R y ­
szarda z Kochłowic, Augusta Grzesiczka

Z M kołowa i okolicy
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i Józefa Sobotę^ze Starej KuźnL jak 
•chwytali ptaki śpiewające.

Pon ieważ słyszał równocześnie 
-strzał, w ięc oskarżył ich też o kłusow­
nictwo.

Przyłapani przyznali się do winy, 
tże łowili ptaki, ale zaprzeczyligzarzu- 
tom kłusownictwa, gdyż? broili przy 
nich nie znaleziono.

Z a rz ą d  O góln o  - M ie jsc o w e j K a s y  
C h o ry c h  na m ia sto  M ik o łó w  zwraca 
uwagę na § J214 Ordynacji Ubezpie­
czeń z dnia 19 lipca 1911 r. oraż § 30 
■statutu Ogólno-Miejscowcj Kasy Cho­
rych na miasto Mikołowa

W  m y ś l  postanowień wym ienio­
nych powyżej Si? nie wolno praco­
dawcy pod żadnym warunkiem w y ­
stawić kartki 'do lekarza członkom ka­
sowym  u niego w ięcej nie zatrudnio­
nym lub którym wypowiedziano pra­
cę. Takich członków należy bez w y ­
jątku 'Odsyłać do Administracji Kasy 
Chorjch , gdzie otrzymują kartkę do 
lekarza, mile są do tego uprawnieni.

Każde przekroczenie ze strony 
■pracodawcy dochodzi Kafsa wedle 
istniejących przepisów prawnych, zaś 
w? razie uchybień ze strony swych 
funkcjonaruszy ponosi pracodawca 
■powstałe k cPaJa.

H isto rja  ro w e ru

Jeździć na roweYze -— przyjemność 
niclada. W ięc  Antoni Szłosarck z Sta­
rej Kuźni kupił sobie w  firmie Bóliin 
w  M ikołow ik  rower za 30l%zł. A  conto 
dal 80 zl., resztę miał spłacać po 40 zł, 
co miesiąc.

Szłosarck jednak njy płacił za ro­
wer, c© .'więcej —  sprzedał go za 160 
zł. jakiemuś... nieznanemu. Do w iny  się 
przyznał, tłumacząc się, że jako bezro­
botny nie miał innego ratunku.

D w a j n ie p rzy to m n i

Koudzfelnik Ludw ig w raz  z bratem 
Brunonem, dobrze podpiwszy, w ra ­
cali w nocy do domy, ^śpiewając pro­
wokacyjne piosenki. Od cząsu do cza­
su w yk rzyk iw a l i : —  „precz z Po!ską“ .

Policja zajęa się nimi bardzo gorli­
wie, ■. O «  ,

P ro sim y ra ijc ./e
N ied z ie la  2. 8.

10.15 —  Nabożeństwo z Krakowa, 
il.58.« —  Sygnał czasu z Warsz., hej­
nał krak., program na dz.. b i e ż *  12.10 
?— Muzyka z. Warsz., 13.10 —  Kom. 
meteorol. z Warsz., 13.20 Muzyka 
ze Lw ow a , 13.40 —  Skrzynka poczt.,
14.00 —  Odczyty  z Warsz., i muzyka 
ze Lw ow a , 15.30 —  „Sposoby racjonal-

. '.a-.- 5

uego zaprawiania ziarna s iewnego" —  
iiiż..A. Kasprowicz, 15.50 —  Odczyt z 
Warsz:, i muz zc Lw ow a , 16.40 —  P ro ­
gram dla dzieci z Warsz., 17.10 —  
„Kwadrans buchaltera" z Warsz., 17.30
—  Intermezzo muz., 17.35 —  Komun
i koncert z Warszgj 19.00 —  Rozm., 
program na dz. nast., 19.15 —  Koncert 
z płyt gramof., 19.40 —  Transmisje z 
Warsz., 22.15 -  Kom. meteorolog, z 
Warsz., komunikaty sportowej* oraz 
program na dz. nast., 22.30 —  Recital 
'śp iew .-z  Warszjji 23.00 Muzyka lekka 
i tan.

P o n ie d z ia łe k  3. S.

11:49?—  Przegląd prasy kraj. 
Warsz., 1 L58 —  Sygnał czasu z War. 
hejnał krak., program na dz. bi&ż., 12.10
—  Koncert ż/ p ły t  gramof.. 13.10 —  
Kom. meteorol. z War., 14.50 —  Kom. 
gospodarczy z Warsz., 15.10 —  Kom. 
Polsk. Zw. Zrzeszeń Gosp. W oj. śi.,
15.25 —  Odczyt z Warsz., 15.45 —  
Przegląd komunikacyjny 16.00 —  Kon­
cert z płyt gramof., 16.50 -  Pogadan­
ka liter, w  języku francuskim z Warsz.,
17.10 - Koncert z płyt gramof. 17.35
—  Odczyt z Warsz., 18.00 —  Koncert 
/ Warsz., 19.00 — Codz. odcinek pow., 
i 9.15 —  Rozjnaitości, program na dz. 
nast., l f f e l L —  „(gospodarka cieplna 
słońca" w yg ł. mgr. St. Turski, 19.55
-  T ra n sm is je?W a rsz . ,  20.10 ■—  Kom. 

Strażaętwa śl., ,,20.15 —  Koncert z. 
Krakowa, v  przerwie :fpljęton z jWaH, 
22.15*—  Dodatek do Pras. Dz. R. z 
W arsż* —  Kom. meteorol.

Nakładem i drukiem Iv. M iarki Sp. W yd. z o. p.
w  Mikołowie. .

Redaktor odpow.: St. Hermanówna w  Mikołowie.

Ogłoszenia Magistratu 
m ilpH Mikołowa

O B W IE S Z C Z E N IE !

Celem wydzierżawienia  nicjskich 
dawniejszych Matyskowych —  

-gruntów, wyznacza się przetarg pu­
bliczny.
na w to re k , dn ia U - g o  s ie rp n ia  19 3 1  r. 

o g o d z. 4 -te j popoł.
Przetarg  odbędzie się na oznaczo­

nym gruncie.
Warunki dz ierżawy wyłożone są 

w.tut. sekretariacie podczas godzin 
urzędowych.

M i k o ł ó w ,  dniaT20|?lipca 1931 r. 
M a g i s t r a t .

(■— ) K  o j, b lirm  i|u vz.

O D P I S !
S ta r o s tw o  w  P s z c z y n ie  

L . G . 16 0 8 / 17 .
P s z c z y n  a, dnia 18. lipca 1931 r. 
Na m ocy rozporządzenia P rezyden ­

ta R. P. z dnia 31. VIII. 1926 r./Dz. l.V

od 1,60 do 2,40 „
od 1,80 do 2,20 Jjl
■oh 2,00 do 2,40 j,
Od 2,80 do . 3,20 ,,

do 3,gb,, 
od p i  do 3,20 „

R. P. Nr. 9,1, poż. 527) —  o zabezpie­
czeniu podaży przedmiotów powszech­
nego użytku oraz R,ozp. Min. Śpr. 
Wewm. z dnia 19. VII. 1928 r. —  Dz. 
U. R. P. Nr. 87, poz. 761 —  ustalam po 
wysłuchaniu opinji Komisj1' Cenniko­
wej dla powiatu pszczyńskiego na za- 
sauzie upow ażnienia Śląskiego Urzędu 
Wojewódzk iego  —  następ,ujące ceny,:/ 
1 kg. chleba z 70‘%'tnąki żytnim 0,40 zł 
1 kg. chleba,' z 65% mąki żytniej 0,42 „
1 bulka 100 grantowa 0,10,,
1 kg w ieprzow iny od 1,80 do 2,40 ,,
I kg wołowiny 
1 kg cielęćiiw
I kg słoniny
1 kg kiełbasy krak.
1 kg wątrobianki
1 kg salcesonu 
1 litr mleka niezbieranego 0,35 „

Komisja uznała za cenę dopuszczal­
ną przy kupnie od produktów. mleka, 
cenę 0.26 x1 za jeden litr.

S t a r o s t a :  i

podpis: D r. J a r o s z .  
 :o : -

Pow yższe  podaje się ninićjszcm do 
ogólnej wiadomości.

M i k o ł o w y  dnia 24. lipca 1931 r.

M  a g i s t r  a t.
(— ) K  o j, burmistrz.

O B W IE S Z C Z E N IE .

Waleska Stencel z Mikołowa za­
mierza na swej poza zabudowanym 
obwodem miasta Mikołowa położonej, 
dotąd nie zabudowanej parceli -.wybu­
dować dom mieszkalny i chlew, w 
którym to celu wnioski o zezwolenie 

osadnicze.
Wniosek ten podaje się mnie]szem 

do ogólnej wiadomości z zaznacze­
niem, z t '  przeciw/ko niemu mogą 
uprawnieni do używania sąsiednich 
gruntów wnieść sprzeciw do W yd z ia ­
łu P ow ia tow ego  w  Pszczynie w  cza- 
sP  prckluzyjnym dni dwudziestu je­
den, o ile zachodzą okoliczności, że z 
'powodu nowej osady ich pola, lasy 
ogrody i stawy rybne mogą ponieść 
szkodę.

W ym ien iony czasokres rozpoczyna 
się dla w szystkich interesowanych z 
dniem, \y którym^obwieszczenie to w  
sposób a. danej miejscowości zw yk le  
używany ogłoszone, zostanie'*! <

Pszczyna, 13. lipca 1931 r.
P r e z e s  W y d z ia łu  P o w ia to w e g o

(— ) D r. Ja r o s z , 
:o :------

Pow yższe  podaje się niniejszem do 
publicznej wiadomości.

M i k o ł ó w ,  dnia 23. lipca 1931 r.

M ie jsk i U rz ą d  P o lic y jn y .
(— ) K  o j, burmistrz
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O G Ł O S Z E N IE .

W  miejscowym urzędzie policyjnym 
w  Magistracie pokój nr. 15 jest do 
odebrania jedna papierośnica (Etui) w  
godzinach urzędowych t. j. od godziny 
,8-mej rano do godziny 12-tej w  połud.

M i k o ł ó w ,  dnia 20 lipca 1931 r.

M ie jsk i U rz ą d  P o lic y jn y .

K O M U N I K A T  

d la  L e k a r z y , A k u sz e re k  i W y c h o ­

w a w c ó w
W yc ią g  z ustawy 

(w  tłumaczeniu polskiem) 

o  opiece nad kalekami z dnia 6. V.
1920 r. (Zb. Ust. Prus. str. 280).

§ 3.

1. Lekarz, który p rzy  w yk on yw a ­
niu sw ego zawodu zauważy kalectwo 
u osoby poniżej lat 18-tu winien o 
swem spostrzeżeniu zrobić doniesie­
nie w  ciągu jednego miesiąca, z poda­
niem nazwiska i imienia kaleki, oraz 
z określeniem kalectwa.

2. Lekarz lub położna przy udzie­
laniu pomocy połogowej są zobowią­
zani do zbadania noworodka, czy  nie 
zachodzą ob jaw y kalectwa, a w  razie 
stwierdzenia kalectwa winni o tem 
z łożyć  doniesienie.

3. Obowiązek zgłaszanie nie istnie­
je wtedy, jeżeli już poprzednio złożo­
no po myśli tej ustawy wystarczające 
doniesienie.

4. Zaniedbanie obowiązku zg ło ­
szenia będą karane do 300,—  zł. albo 
aresztem do czterech tygodni.

§ 4.
1. Nauczyciele (nauczycielki), któ- 

p rzy  pełnieniu publicznego obowiązku 
nauczania lub dokształcania u swych 
uczni spostrzegą ob jaw y kalectwa 
winni są uczni (uczenice) tych zgłosić.

2. Za nieprzestrzeganie przepisów 
tego rozporządzenia grozi g rzyw na 
do 300,—  zł. lub kara aresztu do czte­
rech tygodni.

§ 5.

Lekarze jak również osoby pie­
lęgnujące chorych i wszelkie inne oso­
by zajmujące się zaw odow o w ycho­
waniem nieletnich, którzy przy  w y k o ­
nywaniu sw ego zawodu zauważą u 
osób młodocianych do lat 18-tu oznaki 
zagrażającego kalectwa są zobowiąza­
ne o tem donieść.

§ 9.
Kalectwo po myśli tej ustawy za­

chodzi wtedy, gdy  osobie (kalece) 
wskutek przyrodzonego czy  nabytego 
cierpienia (choroby) kości, stawu, 
muskułu, albo nerwów, lub wskutek 
braku ważnego członka albo jego 
części, używanie tułowia oraz człon­
ków, jest utrudnione nie tylko przej­
ściowo w  ten sposób, że zdolność za­
robkowa na rynku pracy najprawdo­
podobniej w  większej mierze będzie 
zahamowana.

R O Z P O R Z Ą D Z E N I E
o obowiązku zgłaszania kalek z dnia 

8 września 1920 r.
Na mocy ustawy o opiece nad ka­

lekami z dnia 6. maja 1920 r. (Zb. Ust. 
Prus. str. 280) ustanawiam dla całego 
obszaru państwa, co następuje:

Zgłoszenie kalek uskuteczniane po 
myśli § 3, 4 i 5 ustawy należy przesy­
łać pod adresem Lekarza Pow ia tow e­
go.

Kartki korespondencyjne z wydr;u- 
kowanemi zgłoszeniami można o trzy­
mać w  Urzędach Gminnych i Magi­
stratach.

Stosownie do reskr. Starostwa w  
Pszczyn ie  z 16. V II. rb. Ldz. O. S. 
532/3 —  podajemy po w yższy  komu­
nikat do ogólnej wiadomości.

Równocześnie zaznacza się, że po­
radnia dla kalek do lat 18-tu czynna 
jest codziennie w  godz. urzędowych 
od 9 do 12 przedpoł. i mieści się w  
gmachu administracyjnym W ydzia łu  
Pow ia tow ego  (Starostwo) w  Pszczy ­
nie ul. 3 Maja (Oddział Opieki Spo­
łecznej).

Lekarzem Poradni dla kalek jest 
Dr. Maksym. Cichy w  Pszczynie, R y ­
nek. Przyjmuje on w  sprawach opieki 
nad kalekami do badania w  ś r o d y  
k a ż d e g o  p ie rw s z e g o  ty g o d n ia  w  m ie­
s ią cu  od go d z. 11— 13-tej i od 16— 18.

M i k o ł ó w ,  dnia 24. lipca 1931 r .
M a g i s t r a t

(— ) K  o j, burmistrz.

4 pokoje umeblowane
od  zaraz do wynajęcia w cen­
trum miasta. Z g ło sze n ia  do G a ze ty  

M iko łow sk ie j.

P oszu ku ję  najdalej od 1. w rześn ia  
skromnego pró łnego  Pokoju  
z kuchnię albo większego jedne­
go  pokoju.

O ferty  do ek sp ed ycji G a ze ty  M iko ­
ło w sk ie j na które od p o w iem  do 2. 8.

Z a  d łu g i, które m oja  żona Róła  
Kubica (z dom u K rau se) zaciągn ie,, 
nie odpow iadam .

Edward Kubica
Mikołów.

N a  co ś
zaw sze się to przyda!

W  każdym razie zaoszczędzi Pani 
ładny grosz, biorąc Persilu stosowną 
ilość, rozpuszczając go w zimnej 
wodzie i gotując raz tylko, i to krótko. 
N a  2'k do 3 wiader wody bierze się 1 
paczkę Persilu! Persil to oszczędność!

05 Persil*0 Persil

Inkasenta
z kau cją  do

1 0 OO zl.
poszukuje

Ogólno Miejscowa  
Kasa Chorych
w Mikołowie

P o d a n ia  n a leży  w n o ­
s ić  do 1 5  s ierp n ia  br.

Zarząd

Ogtlno le js t o w s i  K a si 

Chgrjtli w  M ik o ło w ie .


